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G! — OSTROŻNIE Z KOMULACJĄ! — CZYŻBY O LEKKOATLE- 


TYKĘ? — UCIĄŹLIWA %TRADYCJA. — CZAS PRZEJRZEĆ. — JESZCZE RAZ OD POCZĄTKU. — PARĘ SZCZE- 
GÓŁÓW O KONKURENCJACH PIŁKARSKICH. 


Lwów, 23 marca. 
W poniedziałkowym numerze „Sło- 
wa Polskiego“ zamieszcza prof. Drę- 
giewicz artykuł w sprawie reorganiza- 
cji okręgowych związków sportowych. 
Autor, siwierdziwszy, że dotychczaso- 
wa organizacja z nadmiarem zwiąż- 
ków okręgowych, prowadzących su. 
chotniczy swój żywot przeważnie na 
papierze, całkowicie zawiodła, doma- 
ga się centralizacji pnzez skomulowa- 
nie agend poszczególnych instylucyj o- 
kręgowych w ręku jednej centralnej 

magistralury. Prof. Dręgiewicz pisze: 
„Trzeba przedewszysłtkicm zre- 
organizować dotychczasowy system 
związków okręgowych, jaka insty- 
tucyj samodzielnych o szerokim za- 
kresie władzy, zmieniając je w wy- 
działy techniczne jednej lub naj- 
wyżej dwóch organizacyj jako wła- 
ściwych Związków okręgowych. 
Przeprowadzając w ten sposób cen- 
trałlizację istniejących na danym 
terenie czy obszarze dolychezaso- 
wych związków okręgowych zysku- 


jemy bardzo dużo pod wieloma 
względami.  Zyskują kluby na 
zmniejszeniu opłat ra rzecz dziś 


istniejących związków okręgowych, 
oszczędzając również na wysiłkach 
w obsadzaniu aż tylu godności i sta- 
mowisk, ograniczając się tylko do 
skromnych ilościowo komisji tech- 
niczno - fachowych centralnej or- 
ganizacyj. 

Centralna zaś organizacja, ohej- 
mująca szereg pokrewnych lub zbli- 
żonych do siebie lub sezonowych 
sportów, słalaby się naprawdę trwa 
łą i silną pod każdym względem or- 
ganizacją. Trwałą przez poważne 
podstawy materjalne opłat wszel- 
kiego rodzajn, silną zaś z powodu 
koncentrowania. w sobie całego do- 
słownie życia sporlowcgo pewnego 
obszaru. Dalszą dodalnią stroną by- 
łoby umożliwienie ciągłości pracy 
przez stworzenie stałego biura za- 
trudniającego slałe siły kancelaryj- 
ne, z całym aparatem wewnętrz- 
nym, nie podlegającym corocznym 
zmianom, jak to dziś ma miejsce”. 
Projekt prof. Dręgiewicza mie jest 

czemśó nowem. Nie gdzieindziej bo- 
wiem, jak właśnie na łamach „Gazety 
Porannej" pozwoliliśmy sobie przed 
kilkoma laty rzucić myśl złączenia Okr. 
Zw. Piłki Nożnej oraz O. Z. Lekio-Atle- 
tycznego w jedną administracyjną ca- 
łość. Kierowała nami wówczas chęć 
uratowania lekkiej atletyki, chylącej 
się nadto widocznie ku upadkowi. Nie- 


stety, pomysł, wzorowany zresztą na 
Niemczech, gdzie w pewnych obwo- 
dach komulacja dwóch tych działów 
dala jak najlepsze rezustaty, nie zna- 
lazł aprobaty. 

W dyskusjach nznawanoe wpraw- 
dzie racjonalność projektu, wynajdy- 
wano jednak tysiąc i jeden powodów, 
dla których przeprowadzenie reformy 
wydawało się niemożliwem. Wysuwa- 
ne argumenty nie miały bynajmniej 
charakteru rzeczowej opozycji, były o- 
ne podyktowane jedynie względami na- 
tury formalnej, do których przezwy- 
ciężenia mie miano sił czy odwagi.. 
Zbyt głęboko tkwiono w formalistycz- 
nej tradycji, by ważyć się na inowację, 
wymagającą śmiglszej inicjatywy. Miast 
natężać się wyszukiwaniem nowych 
dróg, wolano łudzić siebie i innych, że 
„jakoś to będzie”. 

I faktycznie, wszystko poloczyło 
się swoją drogą. Lekkoatletyka posu- 
wala się w tempie jednostajnie przy- 
spieszcnem ku zupelnemu upadkowi, 
a pilkarsiwo lwowskie po siedmiu la- 
tach tłustych, doczekało się chudych 
i to hardzo chudych czasów. Dziś, gdy 
poziom mniej więcej się zrównał, być 
może, że apel do złączonia sił padnie 
na podatniejszy grunt, tomibardziej, 
gdy pochodzi od człowieka zajmujące- 
go w życiu orqganizacyinem bardzo po- 
ważne stanowisko i mającego za sobą 
sporo doświadczenia. 

Sprawa złączenia pownych związ- 
ków okręgowych, pracujących na tert- 
nie Lwowa w administracyjną jednost- 
kę pochłonie jeszcze zaprwne wiele 


energji i czasu. Jednak dziś już chcie- 
libyśmy przestuzec przed błędami, któ- 
re mogłyby w niwecz obrócić całe 
przedsięwzięcie. Qhcielibyśmy prze- 
slrzec przed zbyt szerokiem njmowa= 
niem hasła: „łączcie się”. Braterstwo 
broni jest 'w sporcie rzeczą chwalebną, 
a nawet do pewnego stopnia samo 
przez się zrozumiałą. Nie oznacza to 
jednak, by wszystkie działy daly się 
scementłować w całość hez szkody dla 
swych specyficznych właściwości. Lą- 
czyć należy zatem tylko te dziedziny, 
które są z sobą organicznie powiązane i 
niejako się uzupełniają. Odpowiada 
nam całkowicie asodjacja piłki nożnej, 
lekkoatletyki, gier ruchowych i ewen- 
tualnie nawet pływactwa. Trudno na- 
tomiast wyobrazić sobie na jednej plat- 
formie boks, tennis i kolarstwo. Byłby 
lo o wątpliwej wartości aljans kanarka 
z niedźwiedziem. 

Ujęcie rwszystkich uprawianych we 
Lwowie gałęzi sportowych w jeden cen 
tralny związek, zbliżyłoby nas teoreły= 
cznie do ideału przyświecającego spoT- 
lowi, w praktyce jednak doprowadziło- 
by do wręcz przeciwnego rezultatu! 


Czytając artykuł prof. Dręgiewicza 
w Słowie” podejrzewaliśmy go, że 
pod pokrywką ogóluych rozważań kry- 
je się troska o lekkoatietyke. Podejrze- 
nie nasze wzmocnił fakt, iż właśnie 
na niedzielę zapowiedziane jest Wałne 
zgromadzenie LOZLA, które zadecy- 
dować ma o dalszych losach sponie- 
wieranej u nas „królowej sportu". 

O regeneracji lwowskiej lekkoatle- 


Narciarze nie daią za wygranę. 


Iewów, 23. marca. 

Karpackie Tow. Narciarskie urzą- 
dza w niedzielę dnia 24 bm. dla uczest 
ników poprzednio zgłoszonych powtó- 
rzenie biegów o odznakę P. Z. N. za 
sprawność narciarską. Start o godz. 
10.15 koło restauracji na Pohulance. 
Odprawa 15 minut przed startem. 

Stan śniegn w Karpatach jest zna- 
komity. Ubiegłej niedzieli jeżdżono w 
Sławsku. przy wspaniałej słonecznej po 
godzie, po doskonałym zimowym śnie- 
gu, nie wykazującym dotąd najmniej- 
szych luk, nawet ma południowych sło 
kach. Temperatura spada nocami do 
——20 st. W Czarnohorze na grzbietach 
szron, w dolinach śnieg puszysty nv 
bardzo dużej ilości. 


Do Sławska. Uprasza się członków 
pragnących wyjechać na okres świą- 
leczny do Sławska o zamawianie kwa- 
ter we Lwowie, ze wzęlędu na przewi- 
dywany dosyć liczny zjazd w tym cza- 
sie. Zgłoszenia przyjmuje się w lokalu 
K. T. N. w godzinach unzędowydh we 
wtorki, czwartki i piątki od 19—20. 

Uczestnicy zawodów o odznakę 
sprawności odbytych 24 lutego br., ze- 
chcą zjawić się w lokatu K. TN. w 
godz.  mrzędowych, lj. we wtorki, 
czwartki i piątki od 19—20, w celu 
podania dat urodzenia. Odnosi się to 
do tych uczestników, którzy dotych- 
czas dat nie podali, a bez których o- 
trzymanie odznaki jest według regula- 
minu P. Z. N. niemożliw 
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24. marca 1929, 


tyki mówi się z początkiem każdego se- 
zonu bardzo wiele. Nowoinstalowany 
zarząd rozwija szerokie plamy, zabie- 
ra się z rozmachem do pracy, by z bie- 
giem tygodni znacznie obniżyć swój 
ton i to aż do skali dla ucha ludzkiego 
wogóle niedostępnej. Powtarza się to 
rok rocznie z dokładnością wylewów 
Nilu, z tą jednak różnicą, że występy 
poczciwej rzeki egipskiej przynoszą w 
rezultacie obfite żniwo, a rozmach ko- 
dhanej naszej mapisłnatury  lekkoatle- 
tycznej trafia w próżnię. 

Byłoby jednak błedem, gdybyśmy 
upadek Twowskiej 1. atletyki kładli wy- 
łądznie na karb indolencji okręgowego 
związku. Zarządy jego zmieniały się 
jak w kalejdoskopie, agendy powie- 
rzano najrozmaiłszym ludziom, a mi- 
mo to jednak skutku nie było widać. 
Lekkoatletyka jak nie szła, tak nie 
idzie i z początkiem każdego sezonu 
stajemy na nowo przed ciężkim pro- 
plemem. 

Źródło niedomagań lwowskiej lek- 
koatletyki tkwi zatem gdzieindziej. Szu 
kać je należy w błędnem mastawieniu 
psychicznem, które nie pozwala nam 
wydobyć się z zaczarowanego kręgu. 

Jeśli chodzi o lekkoatletykę, to znaj- 
dujemy się dzisiaj w sytuacji zbankru- 
tłowanego arystokraty, który utraciw- 
szy cały majątek nie może pogodzić się 
z losem i dostosować do nowych wa- 
runków. Na lekkoatletyce naszej ciąży 
wspaniała tradycja przeszłości i ona to 
'wyłwarza fałszywą atmosłerę, która 
mie pozwala nam brać rzeczy tak, jak 
są i powiedzieć sobie dobitnie, bez o- 
gródck: lekkoatletyka Twowska kiedyś 
była, dziś jej niema, lo też do pracy 
należy się zabrać od zasadniczych pod 
staw, mie oglądając się wstecz! 

Sport jest uosobieniem życia i po- 
stepu. Na przeszłość nie daje on wiele, 
mia on dla niej co najwyżej uśmiech 
wyrozumienia. Roszczenie sobie pe- 
wnych pretensyj z tytułu tradycji ró- 
wna się zatem zapoznanin istoły spor- 
tu. Z tego należy sobie zdać bezwzglę- 
dnie sprawę i wysnuć odpowiednie 
konsekwencje. Ustawiczne narzekania, 
lamenty i wyrzuty pod adresem PZIJA 
do niczego nie doprowadzą: 

Być może, że Polski Związek Lek- 
ko - Alletyczny tu i ówdzie dopuścił sie 
pewnych zaniedbań, nie usprawiediliwi 
to jednak niczem obecnega stanu lwo- 
wskiej lekkoatletyki, którą „robić“ się 
musi bądźcobądź tu na miejscu, a nie 
w Warszawie! A w końcu uważamy, że 
nas — Lwów stać jeszcze na własne 
siły, by doprowadzić do czegoś, bez 
oglądania się nia pomoc stolicy. Trzeba 
jednak — powtarzamy raz jeszcze — 
zacząć robić, a zaprzestać mówić! 

Przedewszystkiem należy  zrozu: 
mieć, że siła ciężkości tkwi nie w wyż- 
szych czy niższych magistrałarech, 
lecz w klubach, a raczej sekcjach! 
Najzdolniejszy wódz jest bezsilnym z 


1I. 


chwilą, gdy do przeprowadzenia pla- 
nów brak mu wojska,  Armję tworzą 
sekcje lekkoatletyczne i one to przede- 
wszystkiem powołane są do podjęcia 
intensywnej działalności, W sekcjach 
zatem a nie w Związku należałoby w 
chwili obecnej skoncentrować najzdol- 
niejsze jednostki organizacyjne. Zada- 
miem ich byłaby mobilizacja najwięk- 
szej liczby młedych sił i wzbudzenia 
w nich ambiaji przez wskazywanie 
począlkowo łatwo osiągalnych celów. 

Młodzież nasza musi się nauczyć 
rozuimować innymi kategorjami. Musi 
zrozumieć, że zwycięstwo w odpowie- 
dniej klasie jest równie zaszczyłne i 
warłe zachodu, jak zapisanie nazwiska 
swego w karcie rekordów państwo- 
wych. Wyplenić należy bezwzględnie 
fałszywe, chwilowo nieziszczalne am- 
bicje, doprowadzające jedynie do znie- 
chęcenia i ustąpienia z areny w poło- 
wie drogi. 

Pracując w ten sposób nie przez 
miesiąc czy dwa, ale lata całe, osiąg- 
niemy napewno cel, o którym marzy- 
my — dawną zaszczytną pozycję. 

xk 


W piłkarstwie naszem zaczyna się 
dobrze dziać! Nie z racji różnych 
transiokacyj, przeniesień i górnolot- 
nych planów klubowych, na których 
wykonanie  potrzebaby  dwukrotnej 
iiczby niedziel i świął, ani też z po- 
wodu statystyki, wykazującej stałe 
zmniejszanie się liczby graczy! Nie! 
Są to rzeczy uboczne, nad któremi nie 
warto sobie łamać głowy. Radośnie 
natomiast usposabia nas fakt przeła- 
mania apatji, która groziła wprost 
czarną melancholją. Wystarczy tylko 
wziąć do ręki prasę, by przekonać się, 
że przeszliśmy szczęśliwie przez o- 
kres, w którym zainteresowanie dla 
spraw piłkanskich ograniczało się je- 
dynie do sprawozdań meczów ligo- 
wych. Dziennikarze nasi, klórzy je- 
szcze w roku ubiegłym głosili za 
Ghandim hasło samowystarczalności 
i pogardy dla obcych odczuli w sohie 
nagle żyłkę dyplomatyczną i puścili 
się na szerokie wody polityki zagra- 
micznej. Zastrzeżenia przeciw zacieś- 
nianiu kontaktu z zachłanną zagrani- 
cą poszły w kąt, donośnym głosem 
rozłegają się natomiast nawoływania 
do rozszerzenia stosunków i odegra- 
nia na międzynarodowej arenie za- 
szczyłniejszej roli. 

Zainteresowanie się prasy naszej 
zagadnieniami zagranicznemi jest sta 
nowczo objawem dodatnim, o ile nie 
przekracza ono sił i wiadomości pi- 
szącego. W ostatnich dniach usły- 
szeliśmy w tej materji kilka głosów, 
które z racji stanowiska, jakie w pił- 
karstwie zajmowali, czy zajmują za- 
sługują stanowczo na uwagę obok 
pierwszych [tych sknzypicc rozlegają 
się jednak i tony charakterysłyczne, 


chyba tylko ze względu na niewąt- 
pliwy falset. 
Sprawom polityki zagranicznej 


PZPN-u i ostatnim jego akcjom, bę- 
dącym jedynie konsekwencją daw- 
niejszych poczynań (z czasów apa- 
UD, poświęcimy w najkrótszym cza- 
sic osobną nwagę, dziś natomiast po- 
zwolimy sobie jedynie podać parę 
ogólnych wiadomości, 

Na terenie piłkarstwa odbywa się 
obecnie kilka konkurencyj o charak- 
terze międzynarodowym. | tak: 

W zawodach o „puhar Europy“ 
biorą udział reprezentacje państwowe: 
Wioch, Austrji, Węgier, Gzechosłowa- 
cji i Szwajcarji. Jest to więc konku- 
rencja mieszana z udziałem reprezen- 
tacyj zawodowych i amatorskich 
(Włochy i Szwajcaria) i niema nic 


Wiadomości Sportowe „Gazety Porannej*. 


Lwów, 23. marca. 

Sprawozdanie Pogoni. Był czas, w 
którym kluby lwowskie wydawały dru 
kowane sprawozdania, ulrwalając na 
papienze przegląd całorocznego dorob- 
ku. Tradycję drukowanych sprawozdań 
podlrzymuje jeszcze sekcja kolarska 
Pogoni, klóra i w ıym roku wystąpiła 
przed forum publiczne z drukowanym 
raporiem, dajacym przegląd owocnej 
jej działalności. Sprawozdanie przed- 
stawia się nietylko zewnętrznie b. oka- 
zale, ale zawiera też bogatą, interesu- 
jącą treść i informacje, mogące zainte- 
resować również i niekolarza. _ Spra- 
wozdanie wydane na kredowym papie 
nze, bogato ilustrowane, koszluje tylko 


Z Kolarstwa. 


1.50 i jest do nabycia w lokalu Klubu 
oraz w Marałlonie. 

Lwowski Okręgowy Związek Kolar- 
ski komunikuje, że Sekrelarjat LOZK. 
mieści się we Lwowie przy ul. Wało: 
wej 19, parter i czynnym jest we wtor- 
ki i piątki od godz. 8—9 wieczorem. 
Sekretarz p. Jan Wisamiiller zrezygno- 
wał, a funkcje jago objął p. Mr. Ludwik 
Göttinger. 

Kapitan sporlowy p. W. Majewski 
mrzęduje w lokalu Związku we wtorki 
od godz. 8—9 wieczorem. 

Skarbnik p. Mr. Fisch usląpił, Tunk- 
cje jogo objął p. Jan Wissmiiller, któ- 
ry urzęduje w lokalu LOZK, w piątki 
od 8—9 wieczorem. 


RÓŻNE. 


MIĘDZYNARODOWY PROGRAM 

WĘGIERSKIEGO PIŁKARSTWA, 

Węgierski 4. P. N. ustalił dotych- 
czas następujące terminy rozgrywek 
międzypaństwowych. 8-go sierpnia za- 
wody z Czechosłowacją (puhar luro- 
py), 6-go października z Austrją w Bu- 
dapeszcie, 20 października z Włocha- 
mi (puhar Kuropy), pozatem grają We- 
grzy jeszcze ze Szwecją i Szwajcarią. 


x 
75.000 UCZNIÓW GRA W PIŁEĘ 
NOŻNĄ. 

Wedle ostatniej statystyki gra w 
Anglji każdej soboty 75 tysiecy ucz- 
niów, w rammadh specjalnej rozgrywki 
międzyszkolnej. (Co na to Min. W. R. 
1 O. P., które najchętniej zabroniłoby 
całkowicie pupilkom swym grę w pił- 
kę nożną). A 

we 
FOLITYKA NIE POZOSTAJE BEZ 
WPŁYWU NA SPORT. 

Na dzień 23 bm. wyznaczony był 
termin zawodów międzypaństwowych 
Holandja — Bslgja w Anlwernji. Zna- 
ne wypadki z dokumentami utrechst 
kimi zmusiły spotkanie to odłożyć na 
później, ponieważ zachodziła obawa. 
by nie wywołało ono jakichś demon- 
stracyj ze sirony ludności. 

o 
KOMUNIKAT OKS. Nr. 2 

1) Zawiadamia się, że Nadzwy- 
czajne Walne Zgromadzemie OKS. we 
Lwowie odbędzie się w lokalu ILZOPN. 
we Lwowie przy ul. Potockiego 10, 1. 
p. dnia 6. kwietnia 1929 o godz. 17-tej, 
lub o godz. 18-tej (bez względu na i- 
lość członków) z porządkiem dzien- 
nym: Przyjęcie do wiadomości regu- 


lamimu OKS. 


| 


2) PKS. zatwierdził jako sędziów 
ligowych na rok 1929: kpt. Bilora Ma- 
rjiana, Grabowskiego Bronisława, kpt. 
dra Niedźwirskiego Vmila, por. Szybę 
Władysława, por. Usarza lranciszka i 
kpt. Zawitkowskiego Stanisława, jako 
sędziów miądzyskręgowych: inż. Du- 
dryka Longina i Markusa Józefa. 

3) Zarząd PKS. w Warszawie na- 
wiązując do tradycji z roku ubiegłego, 
przyzna i w roku bieżącym trzy na- 
grody za grę fair dla drużyn biorą- 
cych udział w mistrzostwie tegorocz- 
nem Ligi PZPN. Przyznanie nagród 
oparte będzie na wyniku danych ze- 
branych na takich samych zasadach 
jak i w roku ubiegłym. 

Za Zarząd: Prezes: Wł. Szyba, 
por. mp. Sekretanz: Wieczysty mp. 

Niedzielny pregram ligowy: w Po- 


znaniu: Warła— Turyści, w Łodzi: 
ŁKS—-Polonja, w Warszawie: Le- 
gja—Ruch. 

Piłkarze Pogoni do apelu. Zarząd 


Pogoni wzywa wszystkich pilkarzy, 
by stawili się w poniedziałek o 7-mej 
wieczorem w lokalu klubu celem za- 
poznania się z trenerem. 

Warszawa rozegra cztery spotka- 
nia międzymiastowe, a to: Warsza- 
wa — Lwów, Warszawa — Kraków, 


Warszawa—Górny  Śłąsk i Warsza- 
wa—k6Gdź 

Medjolan—Górny Śląsk. Zawody 
powyższe odbędą się definitywnie 


7. kwietnia w Katowicach. Pierwszy 
występ Włochów na ziemi polskiej 
budzi wielkie zainteresowanie. 

Nie zapominać o Lwowie! W pro- 
gramie rozgrywek  międzypaństwo- 
wych uwzględniono wszystkie mia- 
sta, zapominaiące tradycyjnie o Lwo- 
Wir 


zgoła wspólnego z tzw. „Mitropaeup“‘, 
Jak chce jedno z lwowskich pism. Za- 
wody o» „puhar Europy“ są już w 
pełnym toku i zakończą się w bieżą- 
cym roku. 

Drugą interesującą nas międzynar. 
konikurencją są zawody o ,śrońkowo- 
europejski pnhar*, Udział w nich w 
odróżnieniu do zawodów ©  „puhar 
Iituropy' biorą mie reprezentacje, lecz 
drużyny klubowe i to po dwie z każ- 


dego państwa. W kunkurencji tej, 
rozgrywanej co rokn, uczestniczyły 
dotychczas Austrja, Czechosłowacja, 
Węgry i Jugosławja. W roku bieżą- 
cym drużyny  jugosłowiańskie, jako 
zbyt słabe, zostały wycofane, a w 
miejsce ich wejdą dwie drużyny 
włoskie. 


Najświeższą kreacją sezonu będą 
zawody o „pnhar środkawoeutropejski 
dla amatorów“ z udziałem reprezen- 
tacyjnych drużyn amatorskich Au- 
strii, Czechosłowacji, Węgier i Polski, 


Odnośnie do konkurencji tej zauważyć 
należy, że ustanowiono ją ubiegłego 
roku w czasie „turnieju słowiańskie- 
go” w Pradze. 

Wkońcu należałoby wspomnieć 
jeszcze o „mistrzostwie Europy", kló- 
ra lo konkurencja znajduje się chwi- 
lowo w sterze projektów i o urzeczy- 
wisłnieniu jej zadecywuje dopiero kon- 
gres FIFA w Madrycie. Oponowanie 
zatem pamzeciw przydzielaniu Polski 
do tej. czy owej grupy byłoby conaj- 
mniej przedwczesnem, ponicważ kwe- 
stja systemu rozgrywek jest zupełnie 
otwartą i projekt grupowy Czecho- 
słowacji ma charakter prywatnej niz- 
obowiązującej zupełnie propozycji 

izy ostatecznie przydzielenie nas 
do grupy, w kłórej mielibyśmy szanse 
dostać się do tinałn, byłoby takiem 
nieszczęściem — lo znowu rzecz inna 
i wartobv nad nią podyskutować. 

N. S. 
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GIEŁDY. 


CIEŁDA LWOWSKA, 
Lwów 21. marca 


4 proc. l. z. TK/, 40, Bank Polski 
166.25, 165,50, Chodorów 201, 202, Gazo- 
lina 27.50, Gazy wsch. 21, RINS, 21.00. 


desp. 27, 27.25, 27.50, Dolarówka 4% 
Obroty pozagiełdowe: Len 0.09. 
GIEŁDA ZEOŻOWA, 
iLewów 21, marca. 
Transakcje na Gicldze w życie i maku 


chach slonecznikowych, 

Żyto, jęczmień  przemiałowy, owies. 
bkreczka i olrgby Żylnie spadły nicco w 
cenie. 

Pozatem sytuacja bez zmiany, 

Tendencja lekko zniżkoma, utrzymuje 


s:ę nadal, usposobienie spokojne. 

Żyto małop. loco stacja załadowania 
od 35.25 do 37.75, Jączmień malop. brow. 
loco stacja załad. od 30 do al. Owies ma- 
top. od 31.75 do 32.750. 
do 44.50. Olręby żytnie od 24.75. 
małop. loco wagon Lwów od 87.75 
38.25, Jęczmień małop. przem. od 
do 33.25. Owies małop. od 34.25 do 35.25, 
Otręby żytnie od 2475 do 25.25, 

Iune kursy niezmieniane. 

GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa 22. marca, (Tel. G, P.) 4 pro. 
pożyczka inwestycyjna 107 i ćwierć, 7 pe, 
pożyczka słabilizacyjna 02, 5 prow. po- 
Życzka dolarowa 91 i ćwierć, 5 proc. prh- 
życzka konwersyjna 67, 5 prac. pożyczk: 
koje'cwa 1020 -9, 6 pruż poźyczka do- 
larewa —, 10 proc. pożyczki kelejcwa 
102 i pól, 8 proc Listy zasi. Bku Gssp. 
Kraj 34, 8 proc. Listy zast. Bku halus 
8% 8 proc. Oblig. Bku Gosp. Kra; 
sania / proc. 83 i ćw eré. 


AF 


Żyto 
do 
AF 


En) 


aN o 
ów, C 


Wałuty © dew.zy: Dolare 8.58, Molan- 
dia 266.39. Londy1 43.18. N. Jork s588 
Waryż 3475, Pouga 26.30, Szwajcswa 


u, Sztokholm 237.02. Włoczy reod, 
tjzrszawa 22. ucza. (Ds. e 9.) Wrnk 
Polski 163 i pół, Bank Źw. Sp. Zarob, 55, 
Elektr, Dąbrowa 105. Lilpop 38 i pół, Mo- 
drzejów 28 i ćwierć, Ostrowiec 96 AB, 
Rudzki 40, Starachowice 29 i pół, Borkow- 
ski 10, Giechanów 19. 

GIEŁDA KRAKOWSKA, 

Kraków 22. marca. (Tel. G. P.) Ziele- 
newsxki 136 i pół, Trzebinja 14, Azot 3.50, 
Siersza d. 62. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zarych 32. marca. (Tel. G. P.) Paryż 
20.30 i ćwierć, Londyn 256.23 i 1/8, Nowy 
Jork 5.19.85, Belgja 72.19, Wlochy 27.21 
alt, iszpania 79.00, Ilolandja 208,22 i 
pół, Berlin 12382, Wiedeń 73.10, Sztok- 
holm 138.25, Oslo 138.65, Kopenhaga 
183.55, Sofja 3.75. Praga 15.40, Warsza- 
wa 58,20, Budapeszt 90.59 i pół, Białogrod 
9.12 3/4, Ateny 6:72, Konstantynopol 2.54 
Bukareszt 3.09, Helsingfors 138.10, Buenos 
Nires 2S7. 

GIEŁDA WIEDENSKA. 

Wiedeń, 22. marca (Tel. G, P-), Am. 

sterdam 284.42, Belgrad 12.46 i pół, Ber- 


GT 


lin 168.53, Prukscla 98.60, Budaneszt 
193,75, Busecezzy 22 pnh Moperbaca 


189.30. Londyn 54.44, Madryt 147,30, Me- 
diolan 3713, Nowy Jork 7:00 Osio 
150.45, Parna 37/3 3/4. Paza Vie S 
Anglobank 24.10, Kompas 15.60, Laender- 
bank 33 i ćwierć, Merkury 21.80, Kolej 
półn. 11.62, Austr. kol. państw. 44.11, Ko- 
lej połudn. 11.60. Alpiny 40 i pół, Berg 
u. Iinctten 939, Knupp 11,50, Prager Wisen 
17 i pól, Rima i48 i ćwierć, Siersza 
10.35, Silesia 9,07, Zieleniewski MX i ćw. 
apto 5 i ćwierć, Galicja 65 i ćwierć, 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 22. marca. (Tel. © P.) Nowy 
Jork 485.40, Ilolandja 12.11 15/16, Fran- 
cja 124.28, Belgja 24.05 3/4, Włochy 92.71, 
Niemcy 20.45 7/8, Szwajcarju 25,28 1/8, 
Iiszpanja 21.90. Dania 18.21 5/8, Szwe- 
cja 18.17 3/8, Norwegia 18.19 7/8, Portu- 
gala 107.70, Helsingfors 192.95, Praga 
163.84, Budapeszt 27.85, Belgrad 276, So- 
fja 675, Rumunja 816, Wiedeń 34.53, War 
szwwa 43.30. 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 22. marca, (Tel, G. P.) Londyn 
194.29, Nowy Jork 25.60 8/4, Beleja 355,50 
Iszpanja 289.50. Włochy 134.05, Szwaj- 
cara 402.60, Danja 682.50, 1 Iolanda 
1025,50, Norwegia 683.00. Szwecja 684.00, 


Praga 7580, Rumunja 15.20, Niemcy 
607.50, Wiedeń 360.00. 
OBROTY PR/YWATN?. 
Lwów, 22. marca. 


Tendeucja macna. Obrót ożywiony. 
AKCJE: Chodorów 202.00—203,00, Do 
łurówka 95.00—93.50, 


WALUTY: Dolary ameryk. 8.88.00-— 
8.88.50 dolary kanad.  8.80.50-..8.81.00, 
— 0 


